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Sam chciałeś
Nieuchronnie zbliża się chwila, kiedy lokalna administracja 

i jej „aparat przymusu” – ośrodki dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej – przestaną być zmorą obywatela. Niektóre 
problemy, wielokrotnie sygnalizowane na łamach GEODETY,  
nabrzmiały już do tego stopnia, że nie da się ich rozwiązać 
inaczej niż za pomocą skalpela. Takiego cięcia ma szansę do-
konać sejmowa Komisja Nadzwyczajna „Przyjazne państwo” 
do spraw związanych z ograniczeniem biurokracji. 

Trzeba sobie jasno powiedzieć, że wielu obecnych procedur 
administracyjnych państwo nie jest i nigdy nie będzie w sta-
nie finansować w stopniu gwarantującym sprawność jego 
działania. Należą do nich zarówno kontrole operatów przepro-
wadzane przez inspektorów ODGiK, jak i liczne decyzje wy-
dawane przez lokalne organy administracji. Z drugiej strony 
geodeta, który robi mapę, projektant, który projektuje prze-
wód, czy obywatel, który chce dokonać podziału nieruchomo-
ści, nie są oszołomami kombinującymi, jak by tu sobie zrobić 
krzywdę. Każdy przecież dba o swój interes, jak tylko umie 
najlepiej. Z tych dwóch przesłanek wynika prosty wniosek: 
konieczne jest zdjęcie z państwa odpowiedzialności za niektó-
re działania obywateli. Przyniesie to korzyści obu stronom. 
Państwo będzie działało sprawniej, a obywatele poczują się 
w nim gospodarzami.   

Komisja „Przyjazne państwo” ma już receptę na niektóre bo-
lączki służby geodezyjnej. A skoro gwarantuje ona najkrótszą 
ścieżkę legislacyjną, to może udałoby się podsunąć jej także 
opisywane w bieżącym numerze bariery dotyczące procedur 
poprzedzających budowę dróg, a także te związane z wykony-
waniem scaleń przez podmioty prywatne, no i ten nieśmiertel-
ny cennik za usługi ODGiK. 

Nie znaczy to oczywiście, że główny geodeta kraju ma od-
tąd problem z głowy. Po pierwsze, musi uważać, by komisja 
nie wylała dziecka z kąpielą. Po drugie, rozwiązania systemo-
we, takie jak ustawa o infrastrukturze informacji przestrzennej 
czy Prawo geodezyjne i kartograficzne, a także dziesiątki roz-
porządzeń i standardów, czekają, żeby się nimi zająć. Komisja 
jest tylko sprzyjającą okolicznością, którą trzeba wykorzystać. 
A że z wnioskami o zmiany występują do niej obywatele i in-
westorzy? No cóż, sam tego chciałeś, Grzegorzu Dyndało.
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